
Państwo  Islamskie  umieszcza
bomby w lalkach
24 listopada 2015
Iraccy siły zbrojne udaremniły duży zamach, przygotowany przez
Państwo  Islamskie:  wykryły  i  rozbroiły  ładunki  wybuchowe,
ukryte w 18 lalkach. Bojownicy planowali rozrzucić wypełnione
materiałami  wybuchowymi  lalki  wzdłuż  drogi  prowadzącej  z
Bagdadu  do  miasta  Karbela,  którą  corocznie  odbywają
pielgrzymkę  miliony  szyitów.  Politolog  Frank  Salvato
powiedział RT, dlaczego dżihadyści wybrali na swój cel dzieci
muzułmanów szyitów. Lalki dla dzieci zamieniły się w najnowszy
rodzaj  broni  w  arsenale  Państwa  Islamskiego.  Niedawno
pracownicy  irackich  służb  bezpieczeństwa  skonfiskowali  i
rozbroili ponad 10 ładunków wybuchowych, ukrytych w lalkach.
Przypuszcza się, że bojownicy Państwa Islamskiego planowali
ich rozrzucenie wzdłuż drogi prowadzącej z Bagdadu do miasta
Kerbela. Tą drogą chodzą miliony szyitów, odbywając coroczną
pielgrzymkę. Wcześniej RT dowiedziała się od Franka Salvato,
specjalisty  od  walki  z  terroryzmem,  dlaczego  dżihadyści
wybrali  na  swój  cel  dzieci  szyitów.  „Zwolennicy  tego
szczególnie niebezpiecznego sunnickiego odłamu islamu uważają,
że szyici są niewierni. Ludzkie życie nie jest dla nich nic
warte:  czy  ginie  dziecko,  kobieta  czy  mężczyzna  —  nie  ma
żadnej  różnicy,  przecież  nie  są  sunnitami”  —  powiedział
ekspert. Poza tym, według niego, ponieważ bojownicy Państwa
Islamskiego słyną z niewiarygodnej brutalności, w przyszłości
świat czeka jeszcze więcej niesłychanych przestępstw.[SN]

W weekend samoloty rosyjskiej grupy lotniczej odbyły 141 lotów
oraz  przeprowadziły  naloty  na  obiekty  terrorystów  w
prowincjach Aleppo, Damaszek, Idlib, Latakia, Hama, Homs, ar-
Rakka  i  Deir-ez-Zor  –  poinformował  rzecznik  Ministerstwa
Obrony Rosji generał-major Igor Konaszenkow. Jak podkreślił,
po  wykonaniu  zadań  bojowych  wszystkie  rosyjskie  samoloty
wróciły do bazy lotniczej Hmeimim. „W ciągu ostatnich pięciu
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dni  rosyjskie  samoloty  zniszczyły  ponad  tysiąc  cystern
paliwowych,  które  transportowały  ropę  naftową  do  fabryk
kontrolowanych przez grupę terrorystyczną ISIL” — powiedział
Konaszenkow. W szczególności w pobliżu miasta Raqqa podczas
zwiadu  lotniczego  odkryto  dwie  kolumny  pojazdów
transportujących ropę do rafinerii kontrolowanych przez ISIL.
Podczas jednego uderzenia samolotów Su-34 zniszczono około 80
samochodów.[SN]

„W najbliższych dniach osobiście zwrócę się do międzynarodowej
komisji (Izby Gmin brytyjskiego parlamentu) z prośbą o to, aby
dołączyć do naszych międzynarodowych sojuszników w walce z
ISIL w Syrii, a nie tylko w Iraku. Nie możemy przekładać
ciężaru ochrony naszego kraju na innych. Te działania będą
kluczowym  elementem  długofalowej  i  kompleksowej  strategii
walki  z  ISIL  wraz  z  międzynarodowymi  wysiłkami  na  rzecz
zakończenia wojny w Syrii” — poinformował w artykule napisanym
dla  brytyjskiej  gazety  „The  Telegraph”  premier  Wielkiej
Brytanii  David  Cameron.  Oczekuje  się,  że  w  Paryżu,  który
przeżył  krwawe  ataki  terrorystyczne,  premier  omówi  z
przywódcami Francji kwestię praktycznej pomocy w walce z ISIL.
Wielka Brytania, według Camerona, również zamierza w istotny
sposób unowocześnić siły zbrojne i dostosować je do walki z
międzynarodowym  terroryzmem.  „Wielka  Brytania  na  szczęście
dysponuje  najmocniejszymi  na  świecie  siłami  zbrojnymi,
jednostkami  antyterrorystycznymi  i  służbami  bezpieczeństwa.
Nasz rząd gwarantuje, że one pozostaną najsilniejsze. Dzięki
rozwojowi  naszej  gospodarki  wyposażymy  je  do  walki  z
terroryzmem i ochrony państwa dla przyszłych pokoleń”, — mówi
Cameron. W przeddzień kanał telewizyjny Sky News powołując się
na własne źródła poinformował, że operacja Wielkiej Brytanii
przeciwko pozycjom grupy ISIL w Syrii może rozpocząć się już w
ciągu dwóch tygodni. Wielka Brytania bierze udział w operacji
sił koalicyjnych w Iraku, które regularnie dokonują nalotów na
pozycje ISIL, ale w 2013 roku brytyjski parlament odmówił
wydania zgody na prowadzenie analogicznej operacji w Syrii. W
ostatnich miesiącach premier i minister obrony wielokrotnie



oświadczali, że zamierzają ponownie zwrócić się do parlamentu
o  uzyskanie  takiego  mandatu,  ale  podkreślali,  że  najpierw
postarają się zdobyć poparcie jak największej liczy członków
parlamentu.[SN]

Francuski  lotniskowiec  „Charles  de  Gaulle”  przybył  do
wschodniego  rejonu  Morza  Śródziemnego  w  nocy  z  soboty  na
niedzielę. Na pokładzie znajduje się 18 myśliwców Rafale, 8
ponaddźwiękowych  pokładowych  samolotów  szturmowych  Dassault
Super-Etendard  a  także  dwa  pokładowe  samoloty  wczesnego
ostrzegania  Hawkeye.  Lotnictwo  pokładowe  francuskiego
lotniskowca „Charles de Gaulle” odbyło pierwsze loty bojowe,
aby  zaatakować  pozycje  ugrupowania  terrorystycznego  Państwo
Islamskie  w  Syrii  i  Iraku  —  podaje  agencja  France  Presse
powołując  się  na  źródła  wojskowe.  Lotniskowiec  przybył  do
wschodniego  rejonu  Morza  Śródziemnego  w  nocy  z  soboty  na
niedzielę.  Oczekuje  się,  że  wyprawa  lotniskowca  potrwa  co
najmniej 4 miesiące — poinformowały francuskie media, lecz
misja może zostać przedłużona. Na pokładzie okrętu znajduje
się  18  myśliwców  Rafale,  8  ponaddźwiękowych  pokładowych
samolotów  szturmowych  Dassault  Super-Etendard  a  także  dwa
pokładowe  samoloty  wczesnego  ostrzegania  Hawkeye.  Załoga
lotniskowca  składa  się  z  1,9  tys.  marynarzy,  lotników  i
mechaników.[SN]

Jeremy Corbyn skrytykował premiera Wielkiej Brytanii za chęć
wzmożenia  nalotów  na  terytorium  Iraku  i  Syrii.  W  trakcie
burzliwej debaty, jaka przetoczyła się w Izbie Gmin tuż przed
weekendem,  nowy  lider  Partii  Pracy  ostro  skrytykował
prowojenne pomysły Davida Camerona. Dyskusja dotyczyła przed
wszystkim ewentualnego silniejszego zaangażowania militarnego
brytyjskiego lotnictwa w bombardowanie terenów zajętych przez
Państwo Islamskie w Syrii i Iraku. Przesłanką do kolejnej fali
podżegania do wojny stały się niedawne zamachy terrorystyczne
w Paryżu. „Wnoszę o opamiętanie. Zanim zaczniemy bombardować
ze zdwojoną siłą zastanówmy się nad tym, co możemy zrobić,
zanim uciekniemy się do tak ostatecznych środków. Wygląda na



to, że do zrobienia jest jeszcze bardzo dużo” – mówił Jeremy
Corbyn  w  brytyjskim  parlamencie.  Zamiast  bomb  proponował
natychmiastowe  rozpoznanie  sytuacji  w  zakresie  wsparcia
udzielanego terrorystom z ISIL. „Jest dla wszystkich jasne, że
Państwo Islamskie trwa dzięki swoim sojusznikom. W nich należy
uderzyć. Jednym z nich jest z pewnością Arabia Saudyjska. Ale
nie  tylko  o  państwa  czy  rządy  chodzi.  Również  o  banki  i
rozmaite  instytucje.  Kategorycznie  domagam  się
natychmiastowego  obłożenia  tych  podmiotów  sankcjami
gospodarczymi. To jakaś groteska – my będziemy bombardowali, a
ktoś  będzie  w  tym  samym  czasie,  wspierał  działalność
terrorystów”  –  skonstatował  Corbyn.  Polityk  wezwał  także
brytyjski  rząd  do  postawienia  tego  problemu  na  forum
instytucji  unijnych.  „Naturalnie,  nie  możemy  tego  osiągnąć
sami.  To  zagadnienie  należy  przedyskutować  pilnie  na
najwyższym szczeblu Unii Europejskiej. Wspólnie musimy obłożyć
sankcjami  banki,  instytucje  i  firmy,  które  współpracują  z
terrorystami, tymi z Państwa Islamskiego i nie tylko. Należało
to zrobić już dawno!” – stwierdził lider labourzystów. Jeremy
Corbyn został niedawno wybrany na szefa brytyjskiej Partii
Pracy pomimo wielkich wysiłków tamtejszego establishmentu, by
nie dopuścić do takiego rezultatu wewnętrznej elekcji. Był to
bowiem  pierwszy  od  czasów  zapoczątkowanej  przez  Blaira
labourzystowskiej Wielkiej Smuty, tj. kompletnej dekonstrukcji
lewicowej tożsamości tej partii. Corbyn dał brytyjskim masom
nadzieję na zupełnie nową jakość polityczną i już teraz, choć
jeszcze nie rządzi, udało mi się bardzo skutecznie wpłynąć na
dominujący w przestrzeni publicznej dyskurs. Jak się okazuje,
również w polityce zagranicznej. Niewykluczone, że ewentualny
przyszły mandat Partii Pracy pod wodzą Corbyna oznaczał będzie
wycofanie się Zjednoczonego Królestwa z lokajskiej roli wobec
Stanów Zjednoczonych.[S]

Pięćdziesięciu żołnierzy sił specjalnych USA, których wysłanie
obiecał prezydent Barack Obama, przyjedzie do Syrii już w
najbliższej przyszłości, powiedział przedstawiciel prezydenta
w  koalicji  przeciwko  ISIL  Brett  McGurk.  „Oni  dołączą  już



niebawem” — powiedział Brett McGurk w wywiadzie dla kanału
telewizyjnego  CBS.  W  tej  chwili  powstały  warunki,  które
umożliwiają wywarcie presji na ISIL w syryjskiej Rakce — ostoi
terrorystów, mówi McGurk. Jednocześnie zwrócił on uwagę na
znaczenie zbiorowej walki z zagrożeniem bojowników. „Musimy
pracować  jako  globalna  społeczność,  musimy  dzielić  się
informacjami”  —  wzywa  McGurk.  Wcześniej  poinformowano,  że
Stany Zjednoczone wysyłają do Syrii do 50 komandosów w celu
koordynacji  z  lokalnymi  siłami  operacji  przeciwko  ISIL.
Informowano  również,  że  wojskowi  nie  planują  udziału  w
działaniach bojowych. USA stoją na czele koalicji 65 krajów
biorących udział w bombardowaniach Państwa Islamskiego w Iraku
i Syrii, przy czym w Syrii koalicja działa bez pozwolenia
lokalnych  władz.  Około  90%  nalotów  koalicji  prowadzą  siły
powietrzne USA. Z Rosją, która prowadzi naloty na terrorystów
w  Syrii,  Stany  Zjednoczone  nie  koordynują  swoich  działań,
chociaż umówiły się co do środków w celu uniknięcia konfliktów
w powietrzu.[SN]

Po serii ataków ISIL zyskuje coraz więcej zwolenników, a Al-
Kaida  stopniowo  traci  tytuł  najbardziej  niebezpiecznego
ugrupowania  terrorystycznego  –  podaje  telewizja  Lifenews.
Amerykański periodyk „The Wall Street Journal” informuje, że
między  dwoma  ekstremistycznymi  ugrupowaniami  rozpoczęła  się
ostra  konkurencja  o  przywództwo.  Po  niedawnych  atakach
terrorystycznych we Francji, które zorganizowali bojownicy z
ISIL,  Al-Kaida  zaczęła  stopniowo  tracić  autorytet  —  pisze
periodyk. Jednak nie jest wykluczone, że osłabiona Al-Kaida
może w najbliższym czasie przypomnieć o sobie. Prawdopodobnie
atak  na  hotel  w  Mali,  który  przeprowadzili  ekstremiści  z
ugrupowania  Murabitun,  związanego  z  Al-Kaidą,  można  nazwać
początkiem — podkreśla „The Wall Street Journal”. Sprzeczności
między ugrupowaniami są bardzo głębokie — podkreśla telewizja
Lifenews. Al-Kaida nie przyznaje kalifatu, który chce zbudować
ISIL. Faktycznie terroryści tych dwóch organizacji znajdują
się w stanie wojny. Tracąca rozgłos Al-Kaida może zdecydować
się na eskalację przemocy.[SN]



Siedmioletnia Lamia, Jazydka z Iraku, szczęśliwa wróciła do
domu po wydostaniu się z niewoli Państwa Islamskiego. Mała
Lamia, uprowadzona razem z siostrą i mamą w Sindżarze, na
północy  Iraku,  opowiedziała,  że  była  wielokrotnie  gwałcona
przez tego samego bojownika ISIL z Kataru „Abu Mohammeda”.
Zgodnie z relacją Lamii, bojownik był od niej kilkadziesiąt
lat starszy. Zmuszał ją do uczenia się na pamięć Koranu i
Hadisu,  aby  zatrzeć  w  jej  pamięci  wspomnienie  o  rodzimej
religii. Niewolnice zostały przewiezione w znajdujące się pod
kontrolą ISIL syryjskie miasto Rakka. Tam Lamia i jej siostra
Mona nie chodziły do szkoły. A ich mama, porwana w piątym
miesiącu ciąży, urodziła w niewoli syna, któremu dano na imie
Omar. Potem Lamia wpadła w ręce saudyjskiego bojownika, który
kupił ją pod warunkiem, że będzie ją „wychowywać” przez cały
rok i gdy Lamii będzie już osiem lat ożeni się z nią. Według
słów dziewczynki, jej wartość wycenili na „garść syryjskich
lir” lub „amerykańskich dolarów”. Lamia, jej siostra i mama z
bratem zostali uratowani tydzień temu. Z niewoli wydostał ich
Abu Szudża, ich rodak, który wyswobodził już niejedną iracką
kobietę.  Nowo  narodzonego  brata  rodzina  od  razu  nazwała
Szadżu, na cześć ich oswobodziciela.[SN]

Organizacja terrorystyczna ISIL zaczęła uzbrajać setki dzieci
w  celu  zrekompensowania  swoich  strat  w  Iraku.  Miejscowy
informator,  który  pragnie  pozostać  anonimowym,  powiedział
agencji Sputnik, że ISIL w ciągu dwóch minionych dni uzbroiło
i  wcieliło  w  swoje  szeregi  kilkaset  dzieci  i  młodzieży  z
ubogich rodzin w miastach El-Faludża, Er-Ramadi i w prowincji
Anbar na zachodzie Iraku. Informator dodał, że dzieciom dano
czarne afgańskie uniformy i broń różnego przeznaczenia dla
odparcia  ataków  sił  zbrojnych  Iraku  w  dwóch  miastach.
„Rodziny, które oddają swoje dzieci w skład formacji ISIL kusi
się  sporą  sumą  pieniędzy  –  1400  dolarów  amerykańskich
miesięcznie za jedno dziecko. To wielkie pieniądze dla tych
rodzin, ponieważ mieszkańcy obu miast cierpią głód od czasu,
jak miasta wzięło pod swoją kontrolę ISIL. Z drugiej strony,
jeśli rodzice odmówią, to grozi im kara śmierci” – wyjaśnił



informator.[SN]
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